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Pogadanka.

C lTk o b ie ta  współczesna
zrezygnuję z wiauztwa,

jak*e itale « i  włtóęk i uroda?
lwów, w  październiku.

Znana ermntejaeja Mussoiiniego, 
napisana dla jednej z .amerykańskich 
agencyj prasowych, w  której dyktatoT 
uzasadnia powody zniesienia we W ło­
szech konkursów piękności, dała prasie 
Nowego i Starego Świata, asumpt do 
•ozmaitych dysertacyj. I u nas także, 
uwłaszcza prasa kobieca, nawiązując 
lo słów Mussoiiniego, wychodzi daleko 
poza postawioną przez dyktatora 
W łoch tezę.

MussoLini w  uzasadnieniu swego 
zakazu powiada now iem :

F izyczny powab kobiety jest zbyt 
świętym symbolem jej kobiecych cnót, 
by można czyn ić z  niego przedmiot 
publicznego widowiska. To nie jest sta­
tuetka bronzowa, którą wystaw ia się 
na bezwstydny, obleśny zafchwyt...

I tiu można się z nim zgodzić. N ie­
które autorki jednak, omawiając tę 
kwest ję, idą znacznie dalej i w idzą w 
konkursach piękności obniżenie godno 
ści kobiecej już nietylko dlla lego, że 
stające do konkursu kobiety są przed-> 
miotem gapiowskiego pudziwju i sądu 
jury, jak gdyby by ły  towarem na w y­
stawie, aile Taczej dlatego, że przedmio 
tern uznania są w  tym wypadku jedy­
nie zalety i walory zewnętrzne, że od­
daje się hołd piękności kobiety bez 
względu na jej mózg, serce, lailent, pra­
cowite ręce. I w  tym proteście posuwa 
ją się aż do kategorycznego oświadcze­
nia, iż dzisiejsza wyzwollona kobietay 
mająca prawo do pełnego człow ieczeń­
stwa, nie chce honoru i splendorów 
wynikających z uwielbienia jej piękno 
ści, że wyrzeka się go i .zgłasza w tej 
dziedzinie zupełnie formalne swoje de- 
Binteres9einent.

Mamy inne ambicje —  mówi jedna 
z autorek —  i naszej kobiecości w ię ­
kszą satysfakcję sprawi kobieta-mini- 
ster, kobieta - laureatka .Nobla, kobie- 
ta-uczony, kobieta-pedagog, niż trium­
fy kobiecej piękności.

W związku z tern —  może bardzo 
współczesnem i dumneim — ale jednak, 
o ile m i się zdaje, zanadto jednostron- 
nem postawieniem kwestji, przypo­
mniała mi się czytana niedawno no­
welka kobiecego pióra.

Są lo zw ierzenia pewnej Rosjanki, 
która, stojąc na usługach partji, pełni­
ła służbę wwwiadiu wojskowego... Po­
nieważ popadła w  podejrzenie u 
władz, wysłano do jej mieszkania re- 
w j j ę  raf chciał, że kierownictwo

tej ekspedycji powierzono oficerowi, 
będącemu zdeklarowanym adoratorem 
pięknej pani, na któiego ona również 
patrzyła m iłem okiem.

W  chwili, gdy zobaczyła przed 
bramą ogrodową oddział żandarmów, 
była w posiadaniu  dopieToco otrzym a­
nego, niesłychanie kompromiku.ącego 
dokumentu. N ie by ło  już czasu, an i na 
zniszczenie go, an i na ukrycie. Mnąc 
bezradnie w  rękach fatailny papier, 
wpadła naglle na szczęśliwy pomysł. 
Przedarła go na, dwoje i skręciwszy 
silnie kawałki, owinęła dokoła nich 
pukle w-losów, poczem w  pośpiechu, z 
innych znajdujących pod ręką obojęt­
nych pap ierów  porobiła  n a  całej głowie 
papiloty.

Podstęp się udał, rew izja niczego 
nie wykryła, 'lecz kobieta p rzez cały 
czas czuła na sobie dziw ny, zim ny i 
szyderczy, lak odnrenny od tego,, ja­
kim zwykle na nią patrzył, wzrok mlo 
dego oficera... Gdy została sama, spoj­
rzała w  lustro i w  tej cthwilli dopiero 
zrozumiała znaczenie utkwionego w  
nią wzroku. W  papilotach dziwacznie 
powykręcanych, z wyłysionem  czołem 
i czaszką, wyglądała karykaturalnie 
—  była brzydka, śmieszna, tryw ia l­
na...

N iezawodną kobiecą intuicją odczu­
la, że nic już nie zdoła tego obrazu 
zatrzeć w  pamięci m ężczyzny, że opadł 
raz na zawTsze czar, jakim na niego 
działała, że jako kobieta przestała dla 
niego istnieć.

I  mimo, że w ygrała batalję jako 
konspiralorka polityczna, że uniknęła 
groźnego miebezpieczeńs+wa osobiste­
go, poczuła niepokonaną nienawiść do 
partyj, do swojego w  niej udziału, u- 
niceslwiona i  pokonana najboleśniej, 
najbardziej niepowrotnie, jako kotoie 
ta...

Przytoczyłam  treść lej noweli, bo 
uważam, że charakteryzuje ona w  spo­
sób może zanadto drastyczny aile nie­
mniej ogromnie trafny psychikę ko­
biecą. Kobiecość, jako pojęcie zbioro­
we, może zgłosić swoje desin.teres9e- 
mernt co do triumfów w  zakresie pięk­
ności zewnrtrznej. N ie uczyni tego jed­
nak nigdy kobieta, jako jednostka in­
dywidualna. Jeżeli chcemy być szcze­
re, jeżeli me chcemy oszukiwać sa­
mych siebie, to musimy wyznać, że ia- 
kieknlwiek kobieta odniosła dotych­
czas —  i jakiekolwiek ezekaią ja w 
przyszłości saskc-sy isa poau -wwaeiza.-

wodnictwa i współpracy ,z m ężczyzną 
w każde, dziedzinie życia  —  to jednak 
nigdy nie zrezygnuje aobrowomie i 
bez tragedji wewnętrznej z tsgo pano­
wania nad istota m ężczyzny, jakie dar- 
je jej jedynie wdzięk i uroda. A  co 
więcej, p rzy  całej olbrzym iej wartość, 
tamtych zwycięstw , może jednak lo 
zwycięstwo będzie jej .zawsze najm il­
sze —  porażka na tern poliu, zawszp 
najboleśniejsza.

Odkrycie to zsr-sztą nie jest bytnaj 
mniej moją zasługą. Zostało one uczy­
nione już w  chw ili zajścia z  pola tych 
pierwszych bojow-niczek o równoupra­
wnienie, które do tej dopiero rozpoczę­
tej najza zartszej wakki w yruszyły w 
■rynsztunku brzydoty, n ie mając czasu 
zabrać ze sobą brom wdzięku niewie­
ściego. Tą rezygnacją poniosły może 
najcięższą ońarę. Te, które po -nich 
przyszły, mogą już z  powrotem podjąć 
insygnia królewskie, jakie składa każ­
dej kobiecie zakochany w  niej —  choć 
by nawet najdamokratyczniejŁzy —  
mężczyzna, co więcej, jakie składa 
piękności i wdziękowi kobiecemu cały 
świat.

Dla uniknięcia nieporozumień u- 
ważam zresztą za potrzebę zaznaczyć, 
że wypowiadając to wyznanie w iary, 
bynajmniej me rnam zairrri.ru brać w  
obronę konkursów piękności, które dziś 
juz przybierają charakter epidemiczny

Lwów, 2Q. października.

Rewolucja, jaka naznaczyła się w  
obecnym sezonie w  dziedzinie mody, 
nie ograniczyła, s ę̂ ty lko na suknie 
i o t-ycia , ale objęła także i  ten nader

Elegancki toczek zksim itny z egr»fą.

wcżm, szczegół toalety który służy 
bezDośrednio do uwydatnienia, wdzię­
ku twarzy kobiecej, stan rwiąc dla niej 
zależnie od wyboru —  kc-zystną lub 

K tfirz j stną ramę. R zecz prosta, że

i  zapewne mogą w yrządzić w ięcej złe­
go niż dobrego, zw łaszcza właśnie tym  
ukoronowanym, o ile pr-zechoazą gra 
n-icę zwykłej towarzyskiej zabawy. 
Tak rozumiane bowiem nie są zresztą 
zupełnie wym ysłem  współczesnym, bo 
przecież od niepamiętnych czasów me 
było prawie bailu czy  zabawy to ira- 
rzyskiej, na itó re ib y  z  większą czy 
mniejszą pampą nie wybierano krcHo- 
wej.

Uważam  nadto, że byłoby stanow­
czo przesadą przypuszczać, że prze­
niesienie tego zwyczaju  do obecnych 
stosunków mogłoby wpłynąć na prze­
mianę pojęć o prawach kobiecYCti 
na powrót do dawnych form obniżają­
cych współrzędność kobiety w  wyścigu 
na polu konkretnej pracy, zdobyczy 
moralnycJi i intelektualnych —  jau 
przesadą jest niemniej zgłoszenie afe 
dykacji kobiety współczesnej z królew­
skiego tronu piękności.

Byłoby to zubożeniem życ ia  zaró­
wno kobiety jak i m ężczyzny i dlate­
go nigdy nastąpić m e może. Fodziw  
dla piękności kobiecej i w szystko u- 
czueia, które on wywołuje, niczem z 
pewnością nie umniejszą ustemy, jaka. 
przyoada w udzielle kobiecie - p n -  
cownikowd na szerokiej arenie twór­
czego życia.

J. P

mówim y o kapeluszu.
Kapelusze tegoroczne p: zechodzą 

oryginalnością i nowością pomysłu u-

Toczeli filcowy przybrany aiptikarją.

biegłe sezony. Nie można już dzisiaj 
mówić o jarim kolw iek szablonie w  tej 
dziedzinie. Każdy kapelusz dla siebie 
iest kreacją zupełnie nową, zupełme 
od drugiej odmienną. —  Minęły już 
czasy., goy nrzana byjo łan* Kisz tajjać

Z dziedziny mody.

Toczki i klosze.
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s z^ k o , w  kilka minut po -wejściu do 
magazynu. Przynajmniej nie mogą 
sobie na to pozwolić panie, liczące się 
z wrażeniem swoiej toalety, pragnące 
wyglądać nie tylko szykowińe i mo­
dnie, alt także ładnie.

Strojna toaleta wieczorowa z krótkimi 
Staniczkiem.

M pi-orwadizanie toczków wpłynęło 
Właśnie na, pofcraebę tej indywidua U- 
zacji każdego kapelusza Te fantazyj­
ne form y oowiem. te oryginalne kroje, 
potrzebują specjalnego przystosowania 
do każdegn typu i do każdej miary, 
muszą być na głowie modelowane, 
wymagają kilkakiotnych, starannych 
prób i  przymierzania, poddhnie jak 
suknia Ponieważ zaś nadto kapelusik 
taki nie maż* być uniwersalny do każ­
dego ubrania, lecz w inien być dobrany 
do każdej toalety, to okazuje się jas­
no, ile czasu dzisiejsze elegantki po­
trzebują dla zaopatrzenia się w  reper­
tuar kapeluszowy. W izy ty  u modniar- 
ki zaczynają odgrywać tę samą ważną 
rolę, jaką dotychczas odgrywały w i­
zy ty  u krawczyni Modna pani może 
być zrozpaczona —  bo skąd wziąć 
tyle czasu... ale nie pozostaje jej nic 
muego, jak ugiąć się pod nakazem 
mody. Nagrodą za to będzie jej pełna 
wdzięku aparycja, zyskanie w każdym 
z  swvch kapeluszy innego, frapujące­
go powabu.

M arto przytem zwrócić uwagę na 
jeden ciekawy szczegół, fakkolwiek 
hasłem rzuconem z  Paryża było z  po- 
czą tkem  sezonu „ la  olochr est morte, 
v ive la toque“ , to jednak klosze, ska­
zane na śmierć, odżyły wkrótce, jak 
feniks z  popiołów, co  prawda w  zu­
pełnie .zmieniam. 3 postaci, równie Fan­
tazyjnej, jak nowv w ładca w  -tej dzie­
dzinie, kaprvśny toczek.

Obecne klosze 9ą w iększe od daw­
nych, nie tak sKromne i dopuszczające 
roz n-aite odchylenia od swojego zasa­
dniczego fasonu; tak, że inieraz trudno 
dojrzeć granicę m iędzy kloszem a to­
kiem. W  tym renesansie kapeluszy 
kloszowych zresztą niema nic dziw­
nego. bo klosze przedstawiają tyle do­
godności, że trudno d ę  ich raz na zaw 
sze wyrzec. Powiedzm y sobię bowiem 
otwarcie, Moje Panie, toczek, czy  to 
drapnwany, czy w  fermie gładkiego 
czepeczka, przy całej swojej stromej 
zalotności i wdzięku, przedstawia jed­
nak znaczne niebeznieczeństwa dla 
swej właścicielki. Jak niedyskretny 
powiernik zdradza łatwo k iżdą sła­
bostkę swej pani: czy to mniej w 
danej chwili staranną iryzurę, czy ja­

kąś chwilową nsterkę piękności, mniej 
św ieżą cerę, mniej kunsztowny ma- 
ąuillage itp. Do toczka musi piękna 
pani być w  cafej pełni „pod broruą“ , 
lak rówimeż toaleta jej musi być w yra­
finowanie elegancica, skończona w;e. 
wszystkich szczegółach.

wiedni toczek c zy  to w  ksz+ałcie cze- 
peczka z wielkiemi holenderskiami ko­
kardami z tyłu, c zy  też z opuszczo­
nym dekoracyjnie w>ajchłarzem, lub 
padniętą z  boku kokardą —  opuszczo­
ną gładką krysą na podobieństwo heł-

W / f
Fantazyjny kapelns? klos*owy z

materiałów.

Do wyjścia zatem spieszniejsaego, 
dla załatw ienia sprawunków, do biura 
i inn-ej pracy zawodowej, kaiżda nie­
wiasta, nie chcąca zdradzić się z ja- 
kiomiś wrogiBini br.ak.ami. musr posia­
dać w  swej garderobie klosz. Są one 
.zresztą w  tym roku przy całe; prakty- 
czności także prześlicznie, w  nowych, 
ciepłych tonach bronzowych, w  kolo­
rach daija, szmaragdowa zielonym, a 
także czarnym z  dyskretuem zastoso­
waniem efektów białych.

Te zawsze u lerne, jak wypróbowa 
ny przyjaciel, kloszyki, nie wyklucza­
ją liaturalnie, aby modna pani dobrała 
sobie dc swoje; indywidualności odno-

dwórh

Mirko drapcwany kapelusz z czarnej 
i białej pilśnij

mu lotniczego lub też okrmieigo pięk- 
nvm woalem, oslamiaiącym taiemniczo 
górną część twarzy i podkreślającym 
wdzięk spojrzenia.

Zawołanie obecnego sezonu jest 
dokonać starannego i  szczęśliwego w y ­
boru m iędzy fantazyjnem . formami 
kapeluszy, które przynosi nam moda., 
bo od. fego za leży  uwydatnienie wdzię­
ku aparycji kobiecej. Nina.

Z żgcia kobiecego<

J&k żyją i pracują
współczesne lurczynki.

Dwów, 29 października.
Zm iany polityczne w  Turcji przy­

niosły także jak wiadomo przekształ­
cenie życ ia  kobiety tureckiej. Ciekawe 
światło na te sprawy rzuca .edna z  po 
dróżniczek, która przez dłuższy czas 
m ieszkała w  Małej Azji.

Mimo zniesienia haremu —  po­
w iada autorka —  w  życiu tureckiej ko 
biety dotycliczas nie zaszły  zbyt w y­
datne zmiany. Jak dawniej, jest ona 
pilną pracownicą, obdarzoną szczegól­
niejszemu zdolnościami w  dziedzinie 
przemysłu artystycznego.

Każdy z turystów zw iedzający 
Wschód staje .zachwycony przed wspa 
nialem i haftami i tkaninami słynnych 
bazarów Konstantynopola, Brussy i 
Smyrny. Nie każdy jednak zdaje sobie 
sprawę z  tego, że hafty te i  tkaniny, 
przepiękne dywany, są dziełem rąk i  
niezmierzonej wprost cierpliwości tJu 
reckiej kobiety.

Nadto trzeba zauważyć, że to, co 
się w idzi w  bazarach, nie wytrzymuje 
porównania z temi kreacjam i artysty­
cznemu, które przechuwujtą u siebie w  
domu zamożniejsze rodziny tureckie. 
Komm danem było ujrzeć wnętrze kosz 
Łownych skrzyń, w  których te skarby 
są przechowywane, staje zaiste onie­
m iały z podzrwu. Tyile w tych przed­
miotach jest niejako zmysłu artysty­
cznego i  prawdziwego piękna, ale tak­
że, dla dzisiejszych pojęć europejskich, 
nieogarnionego ogromu pracy.

W idząc te wspaniałości dopiero 
przenika nas zrozumienie, że przysło­
w iow e lenistwo dam haremowych b y ­
ło legendą, stworzoną przez niewnika- 
jący w  tajniki tutejszego życia  Zachód. 
Turczynid w  swo.em odgraniczeniu od

świata poświęcały ca ły  swój czas wy 
pracowaniu tych -wspaniałych robót, 
bęoących bogactwem i chlubą każdej 
rodziny. A  i dzisiaj w  tak znacznie 
zmienionych warunkach życia, dla ko 
biety i dziew czyny tureckiej jednak 
wyzyskanie cza.su jest pojęciem mało 
jeszcze dostępnem —  nie umie go u ży ­
wać inaczej jak dla swej mrówcze; 
pracy.

Nieznanym dotychczas w  Turcji 
zwyczajem  jest oddawanie wyprawy 
dlla córek 00 szycia poza domem jak 
tem m niej kupowanie wypraw  goto­
wych. Do honoru domu należy, aby 
wszystko dla córek zostało wykonane 
rękami matki i żeńskich członków ro­
dziny.

Przysposobienie takiej w ypraw y 
zaczyna się jiuż niemal od urodzenia 
dziewczynki i wszystkie kopiety w  do 
mu są zajęte tem dziełem. W  boga­
tych domach dobierają nadto do tej 
pracy kob'ety uboższe, odznaczające 
się zazw yczaj prawdziw ie artystycz- 
nem wykształceniem  w  swoim fachu.

Nie da się opisać tego przedziwnego 
wykonania białych haftów i najcień­
szych koronek, do sporządzenia któ­
rych jedynem narzędziem  jest zwykle 
igła ora<z jedwab liub nici. Koronki te 
są pTawd-ziwemi arcydziełam i i posia­
dają nieprześcignioną trwałość, a  może 
je wykonać zaiste tylko nielicząca się 
z  czasem, cierpliwa kobieta Wsohodiu.

Dawniejszym i la ty  -postne m iej­
sce w  artystycznych pracach kobie­
cych zajmował haft na aksamicie i je­
dwabiu. Niestety gatunek tych mate- 
rja łów  nie pozostawał najczęściej w 
żadnym stosunku d'o trwałości Przy­
borów, jaku h dc tych robót używano

Przyboram i ierni by ły  nici złote i sre­
brne, jakoteż nici jedwabne odznacza­
jące się pięknością barw, a naato sztu­
czne l.ub nawet prawdziwe perły, szla­
chetne ,i półszlachetne kamienie. Ma­
teriały te służyły jako szaty weselne, 
oraz okrycie weselnego łoża, jak nie­
mniej d)La przystrojenia nowonarodzo­
nego niemowlęcia i jego matki pod­
czas odwiedzin nakazanych rytuałem. 
Nad sporządzeniem tych strojów pra­
cow ały nieraz całe generacje. iN ie- 
stety zbyt nietrwały imaterjał, użyty! 
jako tło, znacznie umniejsza ich war­
tość.

0  :le roboty artystyczne w ypełn ia­
ły  i wypełniają cały wolny czas kobiet 
sier zamożnych, są one niemniej d!a 
sfer uboższych źródłem zarobku, W 
Małej A zji zajmują się kobiety i  dziew-' 
częta przeważn-e robolą przepysznych 
dywanów, znanych pod nazwą luric- 
kich i smyrneńskich, jakojeż tkanin 
przejrzystych, przerabianych złotem i 
srebrem welonow i szalów.

Niem niej 'do kobiet należy sporzą­
dzanie wszystkich materiałów, potrze­
bnych dla przyodzrónia całej rodziny. 
W ieśniak anatolijski irzadko tylko ku­
puje coś z ubrania. W ełny dostarcza­
ją mu owce i kozy, posiada również 
własna bawełnę i w łasny jedwab. —  
Kobieta tutejsza farbuje utkane w  do­
mu nici, w  do.miu również sporządza- 
nemi farbami roślinnemu o niezm ier­
nej, niezniszczalnej łrwałości i pięk­
nym, niedoścignionym połysku. Co pra 
wda, w  ostaitnich czasach zaczynają 
farby chemiczne wypierać farby ro­
ślinne, co jest rzeczą pożałowania go­
dną, gdyż sztuczne farby nigdy nie za­
stąpią co do piękności i  trwałości farb 
roślinnych.

Niem niej kobieta turecka posiada 
także w ielkie zdolności malarskie, w 
zastosowaniu do zdobienia materja- 
łów. W  wykonywaniu kunsztownych 
wzorów  puskuguie się ona płaskiemi 
drewienkami, wystruganemu przez mę­
ża. Każde drewfenko m acza się w  in­
nej farbie i uzyskuje się tą żmudną 
techniką zachwycające efekty.

W iązanie dywanów  i wogóle ca ły  
małoazjatycki przemysł domowy jest 
wy.kony^wany przeważnie w  zimie, 
która jest na w yżyn ie anatotskiej bar­
dzo ostra. W ówczas gromadzą się przy 
żmudnej robocie w iązania w łóczki ca­
łe rodziny, bo praca ha przy najwięk­
szym ćwiczeniu postępuje tylko powoli 
naprzód. Dopiero po wykończeniu d y ­
wanu, tj. strzyżeniu i wyczesaniu 
go, występuje cała jego piękrość, któ­
ra w  w ielkiej m ierze polega na niesły 
chanie trafnem poczuciu kolorystyki, 
którem odznaczają się te skromne mie­
szkanki stepów.

Gdy po zdetronizowaniu Abdiuł-Hn- 
mida tureckie kobiety mogły wyjść ze 
swojego zamknięcia, przewodniczki ru­
chu kobiecego zw róciły przedewszyd- 
kiem swoje starania w  kierunku roz­
toczenia opieki nad domową artystycz 
ną pracą u kobiet, które dotychczas 
były  niesłychanie wyzyskiwane przez 
handlarzy.

Dzisiaj istnieje już ca ły  szereg do­
skonale zorganizowali ych stowarzy­
szeń kobiecych, zajmujących się pośre­
dnictwem w  sprzedaży artystycznych 
w ytw orów  kobiety tureckiej. Organiza­
cje te naw iązały równięż stosunki z 
zagram:eą celem korzystniejszego zby­
tu. N ie mniej jednak ceny uzyskane, 
w stosunku do zużytego na tę wytwór­
czość czasu są jednak bardzo nvskie, 
można więc przewidywać, że z chwilą 
otwarcia innych J korzystniejszych źró'- 
deł zarobków, zimniejszy się w  Turcji 
ilość kobiet, zajętych w  artystycznym 
przemyśle.


